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Wiadomości krajowe. 
_ Z Berlina, dnia 10. Października. 
J.K. WAW Xiężna i JJ. WW. Xiężniczki 
Ludwika i Karolina Mecklenburg- 
Strelitz przybyły tu z Halli, 


Wiadomości zagraniczne. 


PÓLĘK A, 

Z Warszawy, dnia 3. Października 

W` dalszym ciągu uwiadomienia z dnia 12, 
(24. Łipca r. b. podaje się do „powszechnej 
wiadomości, iż na mocy decyzyi Rady Stanu 
Królestwa, w dniu 3. (15.) Września t r. ža- 
padłćj, uznanymi zostali za Szlachtę dziedzicz- 
ną, która nabyła tego. stańu przedogłoszeniem 
Prawa o Szlachectwie: Babski Paweł, herbu 
Radwan; Badowski Tadeusz, herbu Sas; Ba- 
ranowski Filip, herbu Odrówąż; Berńeaux 
August, herbu Pikardi; Bernsdorff Karol, her- 
bu Bernsdorff; Biskupski Zenon, herbu. Szre- 
niawa ; Biskupski Józef, t. h.; Biskupski Michał, 
toh. Bogdański Józef, herbu suche Komnaty; 
Bogusławski, Michał, herbu Slepowron; Bo. 
gusławski Andrzćj, herbu Jastrzębiec; Bojar- 


Śki (Jo Bojary), Czarnota Ludwik, herbu Sas; 


śBorzysław ski Maxymilian, h. Szreniaya; Bo- 


rzysławski Adolf Alexander, 2ch imion, t. h; 
Borzysławski Julian, t. h ; Borzysławski Ka- 
zimierz, t. h.; Boszowski Ignacy Jakób, 2ch 
imion. herbu Szeliga; Brzozowski Paweł Jan, 
2ch imion, herbu Topor; Bukowski Wincen- 
ty Michał ludwik Robert, herbu Ossorya; 
Bystrzonowski Konstanty, herbu Starykoń ; 
Charzyński Antoni, herbu Szeliga; Charzyń- 
ski Fortunat, t. h; Chłapowski Antoni, her- 
bu Drya; Chomętowski Leon (Pieczynga), 
herbu Lis; Chomętowski Franciszek; (Pie- 
czynga), t. h.; Chojnowski Marcin, herbu 
Lubicz; Cieciszowski Kazimierz, herbu Ko- 
lumna; Cieciszowski Edward, t. h.; Czapski 
Piotr Paweł, Z2ch imion, herbu Leliwa; Czer- 
niawski Józef, herbu Jastrzębiec; Czerniawski 
Anton, t. h.; Dąbrowski Adam, herbu Ra- 
dwan; Dąbrowski Karol, herbu Dąbrowa; 
Dąbrowski Albin, t. h.; Dalski Julian, herbu 
Przegonia; Estko Hippolit, herbu Estken; 
Fechnerowa z Hizów, lzabella Maryanna 
Ludwika, h. Jeż; Fritsch józef, h, Fritsch; 
Gawerecki Waleryan Euzebi, 2 i. h, Nałęcz: 
Gintowtt Mich,, herbu Fraby; Górski Kazi- 
mierz h. Slepowron; ‘Grabowski Karol, h 
Dołęga; Grabowski Adam, t. h.; Grębecki 
Tomasz, h. Jastrząbiec; (Grębecki Felicyan, 
1. h.; Hiż Alexander Józef, 2ch imion, herbu 
Jeż; Hiż Józef, t. h,; Hiż Karol Wojciech, 
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ach imion, t. h,; Humięcki Piotr, herbu Ju- 
nosza; Humięcki Tomasz Adam, 2cjt imion, 
t. b.; Jabłkówski Waleryan Mikołaj Xawery, 
3ch imion, herbu W czele; Janikowski An- 
drzój, herbu Jastrzębiec; Janikowski Teofil, 
i. h,; Janikowski Stanisław t. h.; Jankowski 
Stanisław, t. h.; Jankowski Macićj, herbu O- 
gończyk; Jaszczołd Jan, herbu frąby; Ka- 
mocki Mateusz, herbu Jelita; Karwowski Bła- 
żej , herbu Rawicz; Kem isty Stanisław , her- 
bu Niesobia; Kempisty Waclaw, t. h.; Koby- 
łecki Emilian, herbu Godziemba; Kochański 
Wiktor Tomasz, 2ch imion, herbu Lubicz; 
Kołakowski Tadeusz, herbu Kościesza. 
(Dal. ciąg nast.) 


Francya. 
Z Paryża, dnia 3. Październ. 
Konstytucyonista, znany organ Pana 
Thiersa, tak się dziś o sprawach Wschodu 
odzywa: »Uspakajacze Wschodu wzięli się 
do dzieła; obrócili oni Beirut w perzynę. Owa 


ochraniająca interwencya, przeznaczona do. 


utrzymania całości i nietykalności Furcyi, roz- 
oczyna się od zburzenia tureckiego miasta. 
fadomość ta zdziwi może tych, co niejakąś 
pokładali nadzieję w angielskićj radzie gabine- 
towej, na której, wedlug pogłoski, wnioski 
Mehmeda Alego rozstrząsać miano. Ale mę- 
żowie, dokładnie zgłębiający rzeczy, niedo- 
zwolili się złudzeniu uwodzić. Wiedzieli oni, 
że podczas gdy angielski gabinet rozprawiał, 
iż się nad mającemi być użytemi środkami na- 
radzać będzie, dawno już, co zamierzył, po- 
stanowił i Admirałom instrukcye przesłał. 
W dniu, w którym się dowiedziano o opu- 
- szczeniu przez Admirała Stopforda Alexandryi 
zaraz po upływie wyznaczonych Mehmedowi 
Alemu terminów, i © odpłynięciu jego do Bei- 
rutu, w dniu tym zaraz widocznie się okaza- 
ło, że przeciw Syryi działać będą. Gabinet 
ani na chwilę niewierzył, aby wypadek angiel= 
skićj rady gabinetowėj mógł wstrzymać bieg 
wypadków na wschodzie. Niezaniechał on 
też ani na chwilę swoich uzbrajań usprawie- 
dliwionych teraz przez same wypadki. Nie- 
mniej pewną było rzeczą, że bombardowanie 
Beirutu pierwszym będzie krokiem na dro- 
dze bezpośrednich kroków nieprzyjacielskich. 
Egipcyanie opuścili to miao, a związkowi je 
obsadzili. Inaczćj tćż być niemogło. Beirut 
' jest prawie otwartćm miastem, sprzymierzeń- 
cy musieli je opanować, i zadziwia nawet, że 
do tego dziewięciodniowego szurmu potrze- 
bowali. Okoliczność ta dowodzi, że Egip- 
cyanie silny stawili opór, Ale nacóż się zwy- 
cięztwo to sprzymierzeńcom przyda? Rozło- 
żyli oni obóz na samych gruzach. Niezayyo- 


dnie chcą oni zrobić z Beirutu ognisko swo- 
ich poduszczań mieszkańców Libanu do wznie- 
cenia powstania, ale wielkie pytanie, czy im 
Ibrahim Basza tyle czasu zostawi. Ów śro. 
dek burzenia niewiele sprzymierzeńcom w ich 
działaniach przeciw Syryi dopomoże, ale py- 
tanie w Europie szybkiem przez to naprzód 
postępu,e krokiem. w, aczkolwiek przewi- 
dziany wypadek, zwiększa ważność położe- 
nia rzeczy, a włożone na Francyą obowiązki 
coraz bardzićj naglącemi się stają. Mehmed 
Ali pozbawiony został praw swoich, nawet 
co do samego Egiptu; na miejsce jego nowego 
mianowano Bassę. Czyliż teraz wprost prze- 
ciw Alexandryi działać będą? Niewiemy tego, 
ale się na wszystko przygotować należy. Znaj- 
dują się pomiędzy sprzymierzeńcami dwa mo- 
carstwa, którym więcćj o palenie flott, niż 
o palenie miast chodzi. Już rozpoczęto bu- 
rzyć. wszelkie obronne 'przedmurzą owego 
państwa, którego etyka Abse, jak ciągle gla- 
szą, utrzymać pragną. Rząd (raneuzki powi- 
nien pomyśleć o środkach« — Mowa T emps 
bardzićj stara się umysły złagodzić i od wielu 
ostateczności odyyrócić, ` 


Z dnia 4. Października. 

Rząd ogłasza dzisiaj następującą depeszę te- 
legraiczną: »Marsylia, d. 2. Październi- 
ka. Szef służby morskićj do Ministra 
marynarki. »bDante« zawinął tu z Malty. 
Donosi, że odpływając zostawił tam okręt E 
niowy „Cambridge«, wybierający się w po- 
dróż do Lewanłu. Listy z Syryi potwierdzają 
bombardowanie Beirutu. kapiłan »Scama- 
dru“ donosi mi z Malty z dn. 25. że przy od- 
jeździe jego z Konstantynopola Dywan złoże. 
nie Mehmeda Alego z urzędu obwieścił. Po. 
słowie Anglii i Austryi na radzie téj Dywanu 
byli obecni. . Flotta francuzka stała w. Napoli. 
Listy prywatne donoszą, że wylądowane 
w Beirucie wojska z stratą 2000 ludzi zniewo- 
lone zostały do cofnięcia się znowu na pokła- 
dy okrętów syyoich." *) 


*) Wiadomość o zwycięztwie Ibrahima Baszy, nie 
wypływająca, jak się zdaje z autentycznych źródeł, 
wymaga pewnego wytlnmaczenia tćj depeszy. Na- 
samprzód zastanawia to nas, że daty niewymienio-. 
no, kiedy Ibrahim Basza wylądowanę w Beirucie 
wojska do ódwrotu przymusil. Oprócz tego uwa- 
żamy, że -Dante< d. 26. z Malty odpiynął, podczap 
kiedy »Aigle= o którym w wezorejssój tele 
depeszy wspomniano, o dzień późnićj t. j. 27, z M 
odpiynął, a jednak nie a tém zwycięztwie Ibrahima 
niedonosił. Wynika więc ztąd, że wiadomość 
z jakióm nadaremnóm uderzeniem Ibrahima Bag 
podczas oblężenia Beirutu pomieszano; rozumiemy 
e że gdn wiadomości po doniesieniu zdo- 

ycia Beirutn przez wojsko związkowe, do. Paryża 
dotychczas nionadesiiy, = j ġ 
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"Anglia. 

Z Londynu, dnia 3. „Października. ` 
* Postępowanie czterech mocarstw w spra- 
wach wschodnich na nowo M orning-Chr0- 
nicle w następujący usprawiedliwia sposób: 
«Po długich dypłomatycznych wywodach, na 
których się Francya nie bardzo na śwojćj po- 
znała korzyści, ujrzały się cztery mocarstwa 
w konieczności uchwalenią Fa stanów- 
czego bez wpływu p Po isana 'trak- 
tat z dn. 15. Lipca. Rząd francuzki starał się 
nasamprzód o wstrzymanie ratyfikacyi tegó 
traktatu; nastąpiła ona przecież. Teraz więc 
usiłuje wszelkiemi sposobami zapobiedz usku- 
tecznieniu tegoż. "Traktat podpisano dnia 15. 
Lipca. Wiadomość o tém doszla do Konstan- 
tynopola na początku Sierpnia. Teraz jesteś- 
my na początku Października. Ostatnie wia- 
domości z Konstantynopola je tylko do 
początku Września dochodzą. ż się tym- 
czasem stało? Wiadomość o tym traktacie 
działała w Konstantynopolu na wzór rószczki 
czarodziejskićj. Zwolenników Mehmeda Ale- 
go zmuszono do milczenia. Dwór (zapewne 
ma być: Dywan) jedno tylko podziela zdanie. 
Ulemowie przystąpili zaraz do rzucenia klątwy 
na Mehmeda Alego; tureckie okręty wojenne 
oddano pod rozkazy oficera angielskiego, nad- 
swyczajne zdarzenie w Turcyi; 6000 ludzi 

wysłano na wyspę Cyprus i widziano ich nad 
wybrzeżem trojańskiem. Wydano rozkazy do 
wysłania tamże jeszcze niezwłócznie 10,000 
wojska.  Jestto oczywiście nader sprężyste 
postępowanie w Turçyi. A cóż 'się stało 
x drugićj strony, zwracając uwagę naszę na 
Mehmeda Alego? Dziennikarze frańicużcy 
opowiadają nam z napuszeniem, że się raczej 
pod rozwalinami Alexandryi zagrzebie, niżby 
miał na włos od roszczeń.swoich odstąpić, 
i że Ibrahim natychmiast otrzyma rozkaz do 
wy ruszenia. przeciw Stambułowi. : Lecz Meh. 
med Ali nie okazał, ani odrobiny rtćj ogromnej 
gorliwości. Chciał on przez przyzwolenia, 
aczkolwiek bardzo niedostateczne, ale zawsze 
przyzwolenia, zamiar swój osięgnąć, ' Daleki 
6d przesłania Ibrahimówi Baszy różkśżów do 

swwyruszenia przeciw Kónstantynopółówi; 0o- 
wodzi nawćt przez zajmowane. rzez Ibrakii- 
ma stanowisko, . jak mocno_się'6 tyq lęka, 
i nie: beż przyczyny, ksh hr atie 16,000 
ludzi w kraju, który tyłko B jażń od StA 
nia wstrzymuje, fmusi Ain żatrudnił 
całą jego siłę zbrojną, jakąby mógł fóztządzać. 
Nawet w samćj, Alexandryi zbywa ha Jedna 
myślności, à kofporacye miejstówe pilegiig 
usilnię, a y ;się do powolności skłonił, ROACH 
tik wzajędzie usprawiedliwia półóże- 
nie rzeczy jakie odstąpienie od traktatu lon- 


„wszelkiego! wpływa 


dyńskiego? Jeżeli rządy uroczysty zawierają 
traktat, przypuszcza się także, ze go uskutecz- 
nić zechcą.  Czyliź się od d. 15, Lipca wyda- 
rzyło co takiego , coby się uskutecznieniu irak- 
tatn tego ;sprzeciwiało? , Niektóre artykuły 
ww gazetach  francuzkich donoszą, że traktat 
iten we Francyi nie mile został przyjęty, i że 
mocno Mehmedowi Alemu sprzyjają; Że ra- 
deby: były, <gdyby; ten traktat do skutku nie 
przyszedł.: Ale cóżby. pomyślano 0 czterech 
mocarstwach,. gdyby 'przyczyna tego rodzaju 
zdołała na nie wpływ wywrzeć? W obliczu 
Europy dowiodłyby przez to, że albo dnia 15. 
paci były glupowate, albo że-d. 1, Paździer- 
nika nikczemnemi są tchorzami, Wkłady 'ta- 
kićj wagi, jakim jest tpaktat z dnia 15. Lipca, 
nie powinny być lekkomyślnie zawierane, ale 
raz je zawarłszy, nie można także lekkomyśl- 
nie uskutecznienia ich odwłóczyć. «Hańbą b 
łoby dla każdego z czterech mocarstw, gdy 
się samym artykułom gazeciarzy paryzkich = 
którzy w swym rodzaju: w:ybornymi mogą 
być ludźmi, ale właśnie jak nie jeden gazeciarz 
mogą się, 2 liska rzecz uważając, otrząsnąć 
z odpowiedzialności, ię mieggdania ich 
z rzeczywistością nie żgadzają — od uskute. 
cznienia traktatu odstraszyć pozwoliły. aden 
naród, 'żaden rząd nie może bez najwidócz- 
niejszego niebezpieczeństwa sszydzić” sob 
z swego charakteru i wpływu, ! Gdyby'A 
zdolna była odstąpić bez przyeżyny Od zastrze. 
żeń uroczystego iraktelu.cgadidaby była utraty 
dnie mienia nadal ża- 
dnego na świecie znaczenia," 00,00: 5 
i Standard głosi, że po zbliżeniu się, jakie 
ostatniemi czasy między Królem Neapólitań. 
skim'i rządem trancuzkim zachodzi, na pr 
padek wojny -sity morskie Neapola pad roze 
porządzenie Króla Francuzów :oddane'żóśtały 
dodaje nawet, że w -Tuloniecptrpasysycja 3; 
6krętówy neapolitańskich ezekają) 100% 0 
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polityczńegó znaczenia takiego kroku, “alenta 
jak tam przyjaciele oblężonego wmiesżaniem 
się  swojóm - ogólnego niezakłócili pokoju, 
-A tak istą razą , jak wówczas; nastąpi, że za- 
jęcie samo stanie się wstępem do: traktatu mię- 
'dzy obiema bój zwodzącemi stronami, trakta- 
tu; który nietylko”ż interesem jednego mocar- 
stwa, lecz z interesem wszystkich zgodny bę- 
sdaie. Gazety francuzkie wystawiają wpraw- 
dzie zajęcie Beirutu jako małoznaczące pod 
względem strategicznym ale rzećz się maina» 
czej. o Belrut jest kluczem do Libanu“i portem 
stolicy. Syryi p bogatego, / starodawnegą ` Da- 


masżku:! Beirut stanie się podstawą, na któ- ` 


rój gorale, ulegający z niezachwianą wierno- 
ścią Sułtanowi, operacye swe przeciw”lbrat 
himowi Baszy znowu rozpoczną, a ten mając 
4eraz przed sobą europejskich „artylerzystówy 
d,marynatzy, (pozna po 'raz pierwszy, “laka 
tomna ! zachodzi "różnica między. karném, 
awalecznóm i abrzewićwiczanem wojskiem, 
a znieyyieściał: mi hordami Azytre w Ysi0$4 
i i i £ a „i s +>%d 
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-zoKsięgarze: dipscy Breitkopf i Härtel ogłosili 
Spe, ję edi snowe:.poprawne wydanie 
D i Og zh Pee we e a ii bawiem „już 
calkogyicie rozkupiona: — W „Berlinie nakła- 
dem księgarni.Rehca, «drukuje się nowe dzieło: 
„Zbiór źródeł do dziejów polskiche, wydany 
z rękopisów przezi £, Ko Nowakowskiego. = 
Bohdana alkiokiego wyjdzie cztery. tomy 
Boezyi,dwa pieńwsze żawierać mają lirycz- 
nę dumki ukraińskie, dwa drugie religijne. -i 
-„Dzięń.id..W rześnia 1683, był ważńym 
„Wiednia „Gdyż. tego idriia, „przypalrywali 


i Z! 


G 
„fi 


się. ta jahid Skoóny i wycodsia drugiego tu- © 
kie ob 


recki eżenia:z Łyski:góry (Kahlenberg) 

idącemu na odsieęz, pod, dowództwem Jana 

LIL. króla polskiego, wojsku, które już z, Tur- 

KARY UFIGR=4 BI0.2A55CJ0, owon „ca nibsaż, 
Najmocniejsza. warownia przeciy 

świeżo JIA w 

PPJ. A $ 


Wa ną ro „bę TYGOŻ Z A 
: 0 aj u. 2) je, a- 
Wag CZ 
A 
nia.: „ Oparł on twierdzenie swe 
ych RA 


siasbz cqotul styd Ożsi1301 vi 
| i” 


niach, a'piękne „pogodne i ze pajace klima 
tej błogićj wyspy, potwierdza jego” zdanie, 
Skreśliyyszy w bardzo. zajmującym obrazie tę 
wyspę 1 jej stolicę Funchal, i przytoczy wsz 
liczne przyklady „chorych, których w innyc 
krajach lekarze zupełnie odstąpili, a którzy na 
tćj wyspie częścią wyzdrowieli, a częścią w 
znośnym stanie zdrowia jeszcze lat wiele prze- 
żyli, przechodzi na znanego i zaslużonego do= 
ktora Heineken i mówi, iż mąż ten stawia 
jasny i niezaprzeczony dowód,, jak Madeirą. 
naw et śród najniepomyślniejszych okoliczności, 
życie „człowieka znacznie rzedłużyć może, 
or Heineken doszedł juź był najwyższego 
stadium suchot i miał już vw ręku najsla- 
wniejszych lekarzy. angielskich szybką śmier- 
cią zejść z tego świala. Zagrzany promykiem 
nadziei popłynął do Madeiry i oto, zaledwie 
że się napoil zdrowćm, aromatycznóm powie- 
trzem tćj.ciepłćj strefy, już się ujrzał rzeźwym 
i, krzepkim i zaczął do zdrowia przychodzić. 
ył jeszcze dziewięć lat na téj wyspie — aż 
jednego dnia gdy zbieral fossylie na wyspie 
sąsiednićj, zaskoczyła go na otwartym statku 
burza; przemokły do koszuli i przestraszony 
bałwanami, które statkiem miotały, dostał się 
nareszcie do Funchalu i umarł, Podług jego 
„ostatnićj woli rozbierano po śmierci jego ała. 
Ale jąkże się nie zdziwiono nad tak dlugie 
jego życiem, gdy w nim już tylko szczątki 
naczyń s iralnych znaleziono! gdyż jedna część 
płuc byłą całkiem zepsuła, a drugićj już nau 
wet sladu nie było, A więc Madeira jest ħaj- 
mocniejszą warownią przeciw śmierci. Mie- 
libyśmy, wprawdzie dość znaczną ilość pacy= 
jeatów., dla wysłania jako załogę do warowni, 
ale powiększćj części „zbyyva im na amunicyi 
TARP PIBIAŚZYEŃRabnówolń, ieaie. 
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kluzyi zgłosili naipóźniej w, terminie. ozna- 
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